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Kraków, dnia 6 marca.

Spokój Wschodu.
Rosya prowadzi pokojową politykę. 

Na tej podstawie nastąpiło porozu­
mienie hrabiego K alnoky z panem 
Giersem. Odtąd na wschodzie euro­
pejskim cokolwiek które z dwóch 
mocarstw przedsięweźmie, stanie się to 
niewątpliwie za porozumieniem obu- 
dwóch. Raduj się monarchio! Czarno­
góra odosobniona nie będzie już miała 
odtąd zuchwałości niepokoić ciebie. 
Twoje wpływy w Serbii, okupione 
drogiemi środkami, rozwijać się będą 
odtąd normalnie, wszak sam król Mi- 
lan je strzeże. Cudowny zwrot Serbów 
we W ęgrzech zamieszkałych ku do­
brej zgodzie z państwem węgierskiem 
przyprowadzi nowy żywioł ludowy 
ku życiu państwowemu w drugiej po­
łowie monarchii, wzmoże siły węgier­
skie. W  K roacyi gdzie obawiano się, 
że po przyłączeniu Pogranicza silny 
nader żywioł serbski stanie się po­
tęgą rozkładową, rzeczy wzięły wprost 
przeciwny o b ró t, Serby stają sta­
nowczo na gruncie ugody, pragnąc 
równomiernego rozwoju obu pierwiast­
ków w kraju  i przyszłości pomyślnej 
wspólnego k ra ju ; więc i tu dziejowa 
praca może się odtąd swobodnie od­
bywać. Na samym zaś Półwyspie 
bałkańskim  upadły  odtąd wszelkie 
niebezpieczeństwa zaskoczenia ruchem 
rosyjskim.

Wśród tej idylli pokojowej, i tych 
różowych nadziei powstających na 
Wschodzie — zjawia się książę P iotr 
K aragyorgyevics w Cetynii. W ita go 
m inister i kuzyn księcia Czarnogóry 
Bozo Petrovics, Rosyanie i najserde­
czniejsi przyjaciele rosyjscy. W itają 
okrzykiem  „Precz z Obrenovicsem! 
Niech żyje K aragyorgyevics, król 
Serbii i B o ś n i i ! u Rząd belgradzki 
wystraszony, czuje się współcześnie 
zagrożonym przez agitacye partyi 
Risticsa i K aragyorgyevicsa, idących 
na pasku rosyjskim, a antidynasty- 
czna partya  ruchu serbska, „wielko 
serbska14 jak  się sama zowie, porusza 
się naraz jeden w Rumunii i Bułga 
ryi. Monitor cetyński drukuje wpraw­
dzie oświadczenia zaprzeczające poli 
tycznemu charakterowi w izyty ks. 
Piotra, lecz na Wschodzie dobrze wie­
dzą, co trzym ać o tych zaprzeczeniach 
i wiedzą także, że książę P io tr jest 
ty lko prostym  pionkiem w grze po­
tęg wszechmocnych dla wschodniego 
człowieka, nieświadomym celów, na 
drodze których znalazła się jego d y ­
nastyczna ambicya.

W  tych dniach „La T urquie“ ogło­
siła zaprzeczenie jeneralnego guber­
natora Rumelii, że ludność mahome- 
tańska w Rumelii nie sprowadza wcale 
żadnej broni, a obok tego zawiado­
mienie władz konstantynopolskich, że 
w mieście niema żadnych pak broni 
z przeznaczeniem do Rumelii. Zdzi­
wiony świat pyta, co znaczą te za­
przeczenia? ale ludzie świadomi stanu 
rzeczy w Rumelii powiadają mu, że 
wcale one nie są zbyteczne, tylko nie 
wystarczające. Agenci rosyjscy bo­
wiem, prowadzący agitacyę połączenia 
Rumelii z Bułgaryą, pracują w ostat­
nich czasach z podniesioną energią 
nad poróżnieniem ludności rumelij- 
skiej między sobą, nad wywołaniem

zajść krwawych. Z początku szerzyli 
pogłoski o emigracyi mahometan, k tó­
rym  nie można dozwolić zabrać z 
kraju  dobytków ; obecnie zaś podże­
gają ludność chrześciańską zapewnie­
niami, że muzułmanie chcą wyrżnąć 
chrześcian i dopiero, gdyby się im 
nie udało nad krajem  zapanować, w y­
nieść się z niego z dobytkiem, zosta­
wiwszy po sobie pustynię.

Wschód znajduje się na wulkanie, 
którego ognie potęga rosyjska zaży- 
wia — a szlaki tych ogni i m y wśród 
siebie jak  piekące żelazo czujemy. 
Przyjaźń zaś wiedeńska dla Rosyi, 
nawet w tej przedkoronacyjnej chwili, 
opartą jest o wulkan, gotów do w y­
buchu, opartą wraz z organicznym 
rozwojem własnych żywiołów m onar­
chii, z wpływami jej mocarstwowemi 
na zewnątrz —  i z marzeniami albań- 
skiemi niepopraw nych!

Instrukcya
dana delegatom Towarzystw  rolniczych galic. 

na kongres austryacki leśny w  W iedniu.

D elegat Tow arzystwa krakowskiego na zgro­
m adzenie R ady ogólnej Tow arzystw a gospo­
darczego galicyjskiego we Lwowie p . Adolf 
Schutz w ystąpił na posiedzeniu tejże Rady 
dnia 24  lu tego  z następującym  e lab o ra te m : 

W ysłano m nie z K rakow a celem porozu­
m ienia się z bratn iem  Tow arzystw em  w kwe- 
styach przeznaczonych dla kongresu rolniczego
i dla kongresu leśnego w W iedniu, dokąd w 
charakterze delegata się udam. Zetknąwszy 
się z referentam i Tow arzystw a galicyjskiego 
okazało się ku wspólnem u zadowoleniu, że 
w zapatryw aniach naszych nie m a różnic za­
sadniczych. Form alne kwestye u ta rły  się ła ­
two. Celem stw ierdzenia takiej jednom yślno­
ści przekazał mi Szanowny P an  dyrektor S trze­
lecki swój re fe ra t, ja  znów przyjąłem  rezolu- 
cyę Tow arzystw a galicyjskiego w dosłow nem  
jej brzm ieniu za obowiązującą obydwa bratn ie 
Tow arzystwa.

Sądzę, że ucieszy niezm iernie wszystkich 
patryotycznie m yślących, jeżeli zawsze i w szę­
dzie łącznie i zgodnie występować będziemy, 
aby W iedeń nigdy m iędzy Lwowem a K ra ­
kowem rozróżnić nie potrafił.

A . R eferat p .  dyrektora Strzeleckiego.
N a lasy należy się zwrócić pilniejszą niż 

dotąd  uwagę. Bez silnego poparcia w tej 
mierze ze strony państw a nie możemy się o- 
bejść. Ju ż  w r. 1881 postaw iono na kongre­
sie leśnym  w W iedniu  pytanie o nadzorze 
państwowem nad lasam i. —  K w estya ta , na 
ówczas nie przedyskutow ana, sto i na porząd­
ku dziennym  tegorocznego kongresu. R eferat 
odnośny obrobił „R eicbsforstverein* wiedeń­
ski i rozesła ł w szystkim  towarzystwom  w 
kongresie udział biorącym . W ypada nam  więc 
zaznaczyć stanow isko tow arzystw a gospodar­
czego galicyjskiego w sprawie nadzoru  pań ­
stwowego lasów. S tojąc na gruncie ankiety z 
roku 1875 a dotyczącej ustaw y leśnej z roku 
1852, kom itet wasz (lwowski) je s t n as tęp u ją­
cego zd an ia :

I. N adzór państwowy nad lasam i a szcze­
gólnie pryw atnem i nie powinien więcej og ra­
niczać w łaścicieli lasów w sw obodnem  roz­
rządzaniu m ajątkiem  sw em , niż to  czyni o- 
becnie obowiązująca ustaw a. W yłączyć m ia­
nowicie należy z pod nadzoru państwowego 
kwestye czysto gospodarcze jako to : oznacze­
nie kolei leśnej, sposobu odnaw iania, użytko­
wania i w ogóle zaw iadyw ania lasem , nie 
mniej wybór rodzaju drzew i tym  podobne 
sprawy. U stawa dzisiejsza daje bowiem rzą­
dowi dostateczne gw arancye co do u trzym a­
nia w należytym  stanie lasów  pryw atnych, 
byleby tylko prawo obowiązujące właściwie 
stósowane i wykonywane było. Również do­
świadczenie uczy, że nadzór państw owy po 
za granicę prewencyjnej ustaw y posunięty , u - 
jem ne daw ał rezu lta ty  w lasach pryw atnych. 
Lasy jednak  ze względów ogólno krajowych 
szczególnie potrzebne, a dla właściciela do 
zagospodarow ania nazby t kosztowne, winno 
państw o subwencyonować, w najgorszym  ra  
zie naw et nabyć, jak to  się dzieje w N iem ­
czech i we F rancyi. W ięcej o tej spraw ie w 
projekcie krakowskim . Główną wagę nadzoru

państwowego należy przenieść na lasy  korpo­
racyjne i gm inne, jako  też pryw atne drobne 
lub służebnościam i obciążone. W szystkie te 
lasy są przeważnie w złym stanie. —  Sm u­
tny stan  wielu lasów w G alicyi nie stanowi 
dowodu wadliwości ustawy leśnej z roku 
1852. Przew rót stosunków  ekonom icznych pod­
kopał stan  m ajątkow y większej w łasności i 
zm usił nie jednego obyw atela do rozpaczliw e­
go środka ra tunku  przez sprzedaż hurtow ną 
lasów.

Gdzie zachwiane stosunki wywołały biedę, 
tam  zawsze chciwość ludzka przez n ierzete l­
ną spekulacyę złe jeszcze pogarsza. B rak  fa­
chowych leśników, podupadłym  właścicielom 
za drogich, dopełn ił reszty . W zm ocnienie 
nadzoru państw owego, złem u tego rodzaju  nie 
zaradzi. Bliżej o tern w elaboracie krakow ­
skim .

II)  S tosunki klim atyczne i ekonomiczne 
krajów  m onarchii austryackiej są niezm iernie 
różne. Rzecz ta  w spraw ach leśnych ma 
szczególną doniosłość. Państw o —  naszem 
zdaniem  —  winno tedy wypowiedzieć tylko 
ogólną zasadę i oznaczyć granice swego n a d ­
zoru w lasach. D okładniejsze określenie rze­
czy będzie należało do ustaw odaw stw a krajo­
wego.

I II . A nkieta z roku 1875, służąca nam  n a ­
tu raln ie za wytyczną, uchw aliła na wniosek 
h r. W łodzim ierza Dzieduszyckiego co n as tę ­
puje : „Do spraw  lasowych a zw łaszcza do­
tyczących stosunku  m iędzy w łaścicielem  lasu  
i dobrem  powszechnem  m ają być utworzone 
rady  lasowe okręgowe i rada lasowa krajowa. 
N am iestnik lub jego zastępca będzie przewo­
dniczył radzie krajowej. Starostow ie lub ich 
zastępcy radom  okręgowym. W  skład  rad  wej­
dą reprezentanci państw a, przedstaw iciele n ad ­
zoru lasowego rządowego, delegaci władz au ­
tonom icznych i zastępcy w łaścieli lasów .*

D elegat wasz p. Smażewski wniósł tę sp ra ­
wę w r. 1879 na kongres leśny, obradujący 
nad projektem  nowej ustaw y lasowej, p rzed ło ­
żonym przez rząd Radzie państw a. Zaprow a­
dzenie rad  leśnych przyjęto jednogłośnie. 
Rzecz tę  na kongresie tegorocznym  ponowić 
uależy tern bardziej, że dla okręgu m iasta 
T ry es tu  ustanow iono w roku 1881 celem  za­
drzewienia K arstu  kom isyę podobną co do 
sk ładu  do proponowanych przez nas rad  l a ­
sowych. Za precedens służyć może także o- 
liczność, że rząd w sprawach karczow ania la ­
sów żąda opinii naszego tow arzystw a.

Żądaniem  rad  lasowych nie chcemy b y n a j­
mniej okazać braku zaufania dla władz po­
litycznych. W ładzom tym  chcemy w łaśnie 
przyjść z pom ocą. Czuwanie nad gospodar­
stwem  leśnem  w kraju  w ym aga ogrom nego 
zastępu organów techuicznych i ochronnych. 
D ostarczenie tedy władzy politycznej organów 
tych w dostatecznej ilości spowodowałoby 
wielkie koszta niedające pewności rezu lta tu .

Ścisły bowiem nadzór lasów przez państwo 
praktykow any od roku 1856 w innych kra­
jach m onarchii nie może się poszczycić do­
brym skutkiem .

N a podstaw ie wypowiedzianych uw ag przed­
k łada kom itet radzie ogólnej do uchw ały re- 
zolucyę n a s tę p u ją c ą : D elegat Tow arzystwa 
gospodarczego galicyjskiego na kougies leśny 
w W iedniu  winien w spraw ie państwowe 
go nadzoru lasowego objawić następujące 
zdanie :

Zastrzegając, że wszelkie zm iany dzisiej­
szej ustaw y lasowej m ogą nastąpić tylko w 
drodze uchw ały odnośnego sejm u krajowego, 
oświadcza Tow arzystwo gospodarcze gali­
cyjskie :

1. N adzór państwowy w lasach prywatnych 
rozciągać się winien tylko na lasy ochronne 
i w y łączone; dopokąd jednak ustaw a lasow a, 
dziś obowiązująca, w tym  duchu zm ienioną 
nie zostanie, nie powinien nadzór państwowy 
ograniczać wolności gospodarow ania w lasach 
prywatnych więrej, niż to  czyni wspom niana 
ustaw a*)

2. N adzór państwowy lasów winien uw zglę­
dniać właściwości poszczególnych krajów  m o­
narchii.

3. Czuwanie nad wykonaniem  ustaw y la so ­
wej z wyłączeniem spraw  praw nych i karnych

*) 17waga. W tem brzm ieniu przyjęło Zgro 
madzenie ustęp 1 rezolucyi na wniosek p. dyre­
ktora W rotnowskiego. Pierwotnie zaś brzm iał 1 
ustęp rezolucyi ta k : Państwowy nadzór lasów 
niepowinien ograniczać wolności gospodarstw a w 
lasach a szczególnie w lasach pryw atnych wię­
cej, niż to czyni dziś obowiązująca ustaw a.

m a być poruczone kom isyom  lasowym okrę­
gowym.

N a ich czele będzie [stać kom isya lasow a 
krajowa, W  sk ład  kom isyi w ejdą: a) rep re ­
zentanci rządu, b) przedstaw iciele technicznego 
nadzoru, c) delegaci w ładz autonom icznych, 
d) zastępcy stron  interesow anych.

W  komisyi krajowej przewodniczyć będzie 
nam iestnik lub  jego  zastępca, w kom isyach 
okręgowych s ta ro s ta  wyznaczony do tego lub 
jego zastępca. Uchwały kom isyi wykonywać 
m a nam iestnik lub przewodniczący starosta .

D elegat Tow arzystw a na kongresie wiedeń­
skim  winien ty lko w duchu rezolucyi powyż­
szej przem awiać.

(B . R eferat p . Schulza). Obecnie pozwolę 
sobie zwrócić uwagę Szanownego Zgrom adze­
nia na część elaboratu  krakow skiego Towa­
rzystw a, zastanaw iającą się nad pieniężną 
stroną spraw  laso w y ch /

T u ta j bowiem leży przyczyna dzisiejszego 
zniszczenia lasów :

Dwa ważne m om enta finansowej natury  
staw iają kraj nasz w gorszem  położeniu od 
zachodnich prowincyj.

N a jp rzó d  drzewo m ające zbyt ku zachodo­
wi, koniecznie będzie u  nas tańsze, więc kul­
tu ra  lasów  z tej racyi m niej je s t  rentow na.

D ruga  kwestya może nie często je s t  brana 
u nas w rachubę. K ap ita ł u nas je s t droższy. 
M a to  w leśnictw ie wielkie znaczenie. W a r­
tość pieniędzy na upraw y leśne używanych 
postaw i się na zachodzie m onarchii w prze­
cięciu na 4 # ,  u nas na 5 1j2% . Cóż się po­
każe w kolei leśnej 70-letn iej. K ap ita ł na 
zachodzie będzie się zdw ajał po la tach 19 
m niej więcej, u nas zaś po 12 l/ t . U praw a 
lasu  po wycięciu nie zrobi się w praktyce 
poniżej 12 z łr. na m orgu. Rachujm y te d y :

przy stopie \ %  przy stopie 5 ’/2 %
19 2 12ł/2 2
38 4  25 4
57 8 3 7 V3 8
70 13 50  16

6 2 Yj 32
70 48

Czyli upraw a m orgi lasu  dzisiaj za 12 złr. 
wykonywana, będzie w arta ła  po 70 la tach  na 
zachodzie 13 X  12 =  156 z łr .,  u  nas zaś 
48  X  12 —  576  z łr., rozum ie się nie licząc 
kosztów ogólnych u trzym ania drogiego le śn i­
czego i gajowych z rzeczą obeznanych, co 
podniesie koszt upraw y m orgi na 20 złr. 
przynajm niej. A le pytam  się jeszcze, jak  się 
postaw i rachunek nieum iejętną ręką prow a­
dzonej upraw y leśnej, k tó ra  wcale się nie u -  
trzym a.

A więc rachunek  pokazuje, że u nas upraw a 
lasu  wątpliw ie się opłaca w łaścicielom , czyli 
że b ru ta lna  praktyka niezalesiania wyciętych 
przestrzeni niestety  je s t  często racyonalna ze 
stanow iska rachunku pryw atnego.

Sm utna praw da, ale praw da. W Galicyi 
tedy będzie chodziło o kwestye z a s a d y : kto 
winien zalesiać?

U staw a nakazująca zalesianie nie wielu 
zm usi w praktyce do zalesiania. Dawno bo­
wiem wiadom e jest, że prawa ekonom iczne 
ani uchw ałam i parlam entów , an i ukazam i sa- 
mowładców, ani źadnem i środkam i ustaw o- 
daw czuni w ogóle przełam ać się nie dadza. 
To są praw a natury  z ca łą  n ieub łaganą loiką 
i niezłom nością, a  wszelkie ustaw y, aby by ły  
skutecznem i, m uszą się do tych praw n a tu ra l­
nych stosować, nie zaś usiłować je  przełam ać.

M uszę tu ta j mówić o kwestyi zasad, gdyż 
m ałą skuteczność ustaw y leśnej p rzypisują w 
znacznej części nie zupełnie właściwej finan­
sowej podstaw ie te j ustaw y.

Z wielkiem uznaniem  będziemy d la każdego 
w łaściciela prowadzącego pięknie swe lasy 
tysiącam i morgów się rachujące. Oczywiście 
jednak w łaściciel wielkiej fortuny oblicza so ­
bie, że fundusze na kultury  leśne wykładane, 
przyniosłyby m u użyte inaczej może poniżej 
3 % ,  robi więc na upraw ie lasu  dobry interes.

Tym czasem  sąsiedzi jego nie zalesiający 
porąb powiadają, że ta  część dochodu, jaką 
na zalesienie użyćby powinni, je s t im potrze­
bna na sp ła tę  wysokich procentów  od d łu ­
gów, na jak iś nieodzowny nak ład  gospodarski 
lub na konieczne potrzeby rodzinne.

K azać zalesiać kom uś, który m a dłngi wy- 
soko-procentowe, zdaje m i się n iesłuszne. — 
Kazać właścicielowi nie wycinać lasu, kiedy 
mu może grozi ru ina m ajątkowa, je s t  gw ał­
tem ekonom icznym. A  ponieważ niesłuszność 
podobna na pojedyńczych indyw iduach da się 
przeprowadzić, ale na większości kraju w ża­
den sposób, więc prawo o lasach je s t  illu -  
zyjne i nie będzie wykonane.
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Ze stanow iska wszakże ogólno-krajow ego 
zalesienie je s t  rentow ne i je s t  konieczne.
Bo skoro wytną lasy więksi w łaściciele w K ar- 
patach, to powodzie i różne inne wpływy kli­
m atyczne niszczyć będą tak  większego w ła­
ściciela jak  w łościanina, jak  i  rv' ,oałQ 
Sanem  i W isłą .

Szekspirowskiego dramatu. Podnieść musimy szcze­
gólniej początek drugiego aktu —  i scenę, gdzie 
starzec nieszczęsny dochodzi do poznania, że nie 
ma miłości ku niemu w sercach córek własnych. 

Sszego wrn- W głosie czuć tu było tłumione łkanie. Również 
m iasta  nad  I ustępy, gdzie błazen królewski występuje, były 

oddane z wielkim przejęciem. W ogóle przyznać
 i  : r,+-n/lx7rvOTATno n t.w n -

n o m  i W isła  oddane z wieiKim przejęciem. —
Eównież k lim at sie zrobi niekorzystny dla musimy p. Strakoschowi pilne studyowame utwo- 

w łościanina w górach, który jednem  cięciem rów deklamowanych.
pozbawiony zostanie tak znacznej części re - Jutro odczyta dek}a®at° r będzie ’miał
zu lta tu  swych pól przez pogorszenie k lim atu , wracając ze Lwowa około 20 b . m. hę zie mia 
j^k dotychczasowego zarobku w lasach. G óral jeszcze jeden odczyt na pomnik^ Mickiewicza.
L  m iałby - M a i .  obfity a a r .b .k  p n ,  t a l , -

^ S łu s z n e  tedv, aby ci wym ienieni, czyli ogół I młodzieniec R. w mieszkaniu przy ulicy Kano-
n a  zalesieniu zyskiyacy, do kosztów tego za- niczej dopuścił się w sobotę samobójstwa i że
lesienią sie t>rzyczymał. zwłoki nieszczęśliwego odwiezione zostały do za-

W ł a ś c ^ c L l e  lasów m aja  zatem  w pewnych kładu klinicznego, gdzie je rozumie się zaraz
r a S  p l a t  p . m .c ,  { . i  pokrajano- -  O .o i

“ r \z “ r t a “ a S e'n a l.ia lo b , u n a tó S  ad- f a ^ ?  K o n ^ t S m  -  j

dzie bowiem" do rak nie um iejących się z rze- koncertantka jeszcze me pizybyła do naszego
miasta. Dzienniki warszawskie donoszą o powo-

Ingerencyę państw a przyjąć w ypada ja k o !  dżemu młodej sple"'ac?^ ’’ tte k sz y th  °prowin- I Sobota 10 m arca: „neuora," uramai, w 
necessarium ale zawsze jako vialnm, m ęc  s ta -  dniach występowała w k “ngresowego O- aktach W . Sardou, przekład J. Arwina, po raz
ia ć  sie winniśmy to działanie państw a wedle cyonalnych miastach kr f e knncert  ief r rze- pierwszy. Benefis pani Hoffmannowej.
możności ograniczyć. K to rzecz konieczną statnio była .w R a d o m i u I  » ied Ł d *  n  J i r o a  = „Fedora,* dramat w 4
dobrowolnie wykona, ten  uniknie przym usu pełnił duża miejscową salę na aktach W . Sardou, po raz drugi.

powieksiadnsiłęk Możnaby tedy na podstawie We czwartek ^ łg‘ Ka|endarzyk. Jutro: Tomasza z A kw inu  w.

s i S S  t a b  ”a:JIs!;  4  “ b ,a i nad p ^ U m n  atatnt. W . .a.artok.
nikdw l .ś n jc b ’. Kzad p » tra ,b o * afb y  tylko Narodowogo »  KonliSya san itarna krakow ska odbyta »
kontrolow ać działanie podobnych spółek i wy mezałatwione na posiedzeń g dniu 27 luteg0 b . r- pod przewodnictwem r. m.
udzielać im  z większem zaufaniem  subsydyów, ca r. • Elnrvańskiei od pewne-1 dra W arschauera posiedzenie, na którera po za-
o ile by je  za właściwe uznał. Subsydyum  | W trafice P 7 J  M 0 .n r  ani i łatwieniu drobnych spraw bieżących fizyk miasta

madonnie nie ustępują kamieniom Sary Bern­
hard. Ale honory, laury i klejnoty okupuje p. 
Pruszyńska wielkiem niebezpieczeństwem. W  Ma- 
nilli podczas jej pobytu grasowała szalona cholera, 
o której do Europy nawet przed czasem docho­
dziły przerażające telegramy. Na wyjezdnem ar­
tystki podzwrotnikowy orkan „Taifun* zniszczył 
połowę miasta a i dom, w którym mieszkała p. 
Pruszyńska, zawalił się cały. Panie zdołały le­
dwo uciec z życiem. Z Manilli udała się trupa 
do Szanghai, zkąd uda się do Hongong, by zno­
wu po czasie jakimś wrócić do Manilli.

Śmiech. Pewien starożytny filozof angielski 
mówi w traktacie o śmiechu: „Człowiek otwarty i 
wesoły, śmiejąc się, wydaje samogłoskę a, fle- 
gmatyk e lub i. A  połączone z o oznacza szcze­
rość i śmiałość. E  z u daje poznać skąpca i 
obłudnika. Osoby, z których jedne podczas śmia­
nia się wydają a  i o, drugie znów a  lub i, sym­
patyzują ze sobą i jeżeli są różnych płci, mo­
głyby być dobrem małżeństwem. Ludzie otyli 
częściej się śmieją, aniżeli szczupli. Ludziom, ni­
gdy się nie śmiejącym, lepiej schodzić z drogi. 
Wewnętrzny śmiech oznacza złośliwość*.

T E A T R  K R A K O W S K I .
Bepertoar.

Czwartek 8 m arca : „Jacuś,* po raz trzeci 
Sobota 10 m arca: „Fedora,* dramat w czterech
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mówić. Praw da, że dzisiejsze odkrycia nie są 
jeszcze dowodami, ale i to  praw da, że po­
większyły nietylko w tej izbie, ale w całym  
kraju  podejrzenia od daw na istniejące, że o r- 
ganizacya ligi ziemskiej, której naczelnikiem  
je s t szanowny członek, pozostaje w związku 
z dokonanem i zbrodniam i. Spodziewałem  się, 
że szanowny członek, bacząc na zdanie prasy  
publicznej (G ło s : E ch ! prasy angielskiej), 
baczac na rodzaj zarzutu, będzie usiłow ał 
usunąć to  podejrzenie, że to zrobi natych­
m iast. W ostateczności spodziewałem  się, że 
to zrobi korzystając z te j poprawki (do adresu)... 
Otóż oświadczam , że to zdanie wielu podziela, 
sam o zaprzeczenie wspólności ze zbrodnią nie 
w ystarcza tu ta j. M ieliśm y i dawniej zaprze­
czających; słyszałem , że Carey nap isał lis t 
kondolencyjny do pani B urkę (wdowy po za­
mordowanym  w parku Fenix), Carey zaś kie­
row ał m orderstw em , a teraz w więzieniu robi 
zeznania i wydaje swych wspólników. Niech 
członek nie sądzi, iż go oskarżam  o w spól- 
nictwo w m orderstw ie; ale tak jego, jak jego 
przyjaciół oskarżam , że pozostał przew odni­
kiem organizacyi, k tóra nietylko popierała, 
otwarcie i głośno wzywała do rujnow ania 
przez „boykotowanie* ludzi je j przeciwnych, 
robiąc im  życie przykrzejszem aniżeli śm ierć, 
ale popychała do zbrodni, organizow ała ją  i 
podniecała do m orderstw . O statecznem  w yj­
ściem organizacyi było m orderstw o, szano­
wny członek powinien był wiedzieć, ze tak i 
m usiał być naturalny  wynik. T rudno pojąć, 
dla jakiej przyczyny tego nie wiedział, d la 
czego nie odstąp ił od je j organizacyi, me wy­
p arł sie je j, nie denuncyował* i t. d.

Na to straszne oskarżenie odpowiedział l a r -  
nell dopiero nazajutrz. P rzedew szystkiem  dał 
do zrozum ienia, że m u wcale nie chodzi o 
zdanie p. F o rs te r’a, ani prasy  angielskiej, ani 
Anglików w ogó le : „Przedew szystkiem  o-
świadczyć m uszę z największem  poszanow a- 

w»<r» h a r r  naim nim szai wiary.

udzielać im  z wicksmuu w uw uw u. ^ r ’r J /  \ p w a ó s k ie i  od oewne-1 dra Warscfcauera posiedzenie, ud ^  ™
o ile by je  za właściwe uznał. Subsydyum  I W trafie p y J . ani I łatwieniu drobnych spraw bieżących fizyk miasta
naioffólnieiszem byłoby opłacanie technika go czasu me można dostać ani cygar, am _ j odnoszące się do śmier- | swiauczyc m uszę ę - - - - - - -
lasow eeo przez rzad, w zam ian za stały  uk ład  I papierosów, ani tytoniu, ani nawet znaczków po-1 . Krakowie w r 1882. Z "porównania niem , że przem aw iam  bez najm niejszej wim-y,
ze Ipółką^ zapewniający p ro w a d z e n i/g o sp o -c z to w y c h  i  ̂ stemplowych, a!e za to loterya wy - okazuje £ ,  iż nie- aby to co dziś powiedzieć nogę, wywołał
darstw a leśneeo wedle pewnych stanowczo smiemcie odchodzi. . .  . „ w  I , . „ w n h v  zakaźne sa w Krakowie znacznie najdrobniejsze naw et wrażenie na opinie ej

S Ś ty W  W n a ' d o S l ^ 8? ' - -  - dr8oby "k tó re  w ’S j c  1  ^

l i M m y t l y 5£ « £  f i  S S S S Ł  t m a i s l ! ? / P ^ e g » t e  p r a c o ^ m  " d Ł ^ 3 S u o |

leżv w przekroczeniu zakresu  działania praw a. I stosunku Zamojskiego hetmana i kanclerza do 6 >  WSZy do ludu  irlandzkiego w kraju  . z a g ra n ic ą
Zdaie mi sie, że p r a w o  weszło tu ta j na teren , I Zygmunta III. _ ? 7e zmarłych na ospę w roku 1882 osób ani z najniesłuszniejszego oszczerstw a rzucanego

n i =  K ielich ,*  ŁomżyeT p !o tr^ w ^ e Sp rogm m a^ya\rze-1  j ^ 11 SZpZd̂ *^”giedem l ^ r o S  3  W  i J ^ W ^

i sp a a n sm y  uu iu w u . uauhc, - j — j

Ś 5S H S S S S
gowy który ministeryum zamierza nałożyć n a p r z y b r a n e d o  mej dy ekt°r a D u aownm j tak i gtan rzeczyi lż

K R O N I K A .  fabryki. , S  im T en l̂ w  E  ^ m ie d z y  rz a d e m 'a  tajnem i stowarzyszeniam i
P. Maurycy Bolesław Wolf, znany księgarz miejski p. Wa entowicz wniósł ™i agitacya konsty tucyjna nie będzie m ogła is t-

Kraków d. 6 marca. j wydawca petersburski, umarł przed paru dniami wej podkomisyi by ze ^ f ^ ^ o n e m i  zabro- nieć. I tak  się sta ło , a ten  stan  trw a ciągle

a wiadomości w yborcó* pow iat, kra- U
kowskiego! W rubryce: „Ruch wyb^ czy , I ylskie: literatury lub cennych ozdób jej wydał, ten przyjęto i oddano magistratowi do wy o nam. .  wQ(1? teg0 potoku uprzedzeń,
dajemy za dziennikiem „Czas komunikat o P trudno wyliczyć. Śmierć jego jest nie Według tego będzie w przyszłości I P y bucbnał  w tych dniach, i mocno boleję,
stytuowaniu się komitetu wyborczego miejscoweg strata dla piśmiennictwa i wydawnictwa kowie sprzedawać ryby tylko w s ame ywy“ ‘ i  urzędnicy przeznaczeni do wykonywania
krakowskiego. Przy tej sposobności V“  Fizyk miasta dr. Buszek wniósł^ wypracowany zbrodniach), najzupełniej są do
do komitetów miejscowych we wschodniej Galicy1 p rezydyum c. k. dyrekcyi poczt przez siebie, a przez w łaściw ąpodkom isyęp j g tan0yyiSka niezdolni...* W końcu z krwa-

' propozycję, aby i one odtąd ko“ ^ J C2d̂ ;  . a i l Z o w Ł T ^ i i i  pocztowymi asystentów rżany projekt regulaminu doiSyc ący warunledw togo ^  by wrócił p .
czące ich działań, przeznaczone a p’ ' pocztowych Zenobiusza Szałowskiego w P rzem y-I pozwolenia na zamiesz ani y F o rs te r’a na u rz ą d : „Powróćcie, niech po-
nżytku, pomieszczały li w „ , . ’ L j u j Edmunda Padlewskiego w Tarnopolu; na- krótkiej dyskusji regu amin J j  ni‘ w g ra- m aga lordowi Spencer’owi (nam iestn ikow i);
gdyż rząd jest najlepszym stróżem wolności wy siu i ̂  ^  pocztowyffii. praktykanta po- Sprawę urządzenia . ^ ^ a s f  do nastlpnego niech pracuje do sp ó łk i; niech pilnie w gląda
borów. . . „  , Lztoweeo Michała Rzepeckiego w Brodach, byłego kowie odroczono dla braku czasu Doraabski | w śledztw a prowadzone w dublińskim  zam ku

N a wczorajsrem  tajnem P°Biê eniu RJ y ekspedytora pocztowego Gustawa Lachmana w posiedzenia. -  N ^onm c r. otrzebę I i niech zarządza podatkiem  na cenę krw i!
miejskiej dokonano wyborn de eg y 7ł • • DO(ioficera rachunkowego 24 pułku I wniósł, by ze względu n w w szczenia I W szvstko to iest godne jego roboty. W y-
szkolnej krajowej. Większością głosów obrany Zło ^ P ^  ^  ^  TarnopolUi ^akoniec ochrony gruntu miejskiego od zamec y wagzycJ  ludzi najtęższych do rujno-
dyrektor Studziński, co dzisiaj zapisujemy , przeniogło 0ficyała pocztowego Michała Gutkow- materyami gmjącemi wyznaczyć po ^  J niszczenia Irlan d y i. "Co do m nie, w ie­
że jutro wrócimy do tego przedmiotu. _  Ł_ J P ” ™ V “ la do Złoczowa, a ofieyała po- raby się nad sposobami poprawienia diiłów W o j wama ^ m z c z e ^  ^  ^_ jutro wrócimy do tego przedm iotu. Ł T l m o p o l a ' ^ d o  Złoczowa, a ofieyała po

Na wystawie Towarzystwa N ow ego W łodzim ierza Sierackiego z Biały i  a-

* p -  • i - ' - . ' ' :  B ,,aba“ s B t 0 ‘

m ń r - i > k  wiadomo -  d l. H u ,. .o ,  I " M M '.M t i k im .n ik  nm U t.rotw a .p ra .i .d l i -
wego. Artystka przedstawiona jes w z , wości mianował kancelaryjnego adjunkta sądu
w kapeluszu „Rembrand,  ̂ ro g obwodowego w Samborze Wilhelma Szaprowskie-
aktu „Odette* w chwili, gdy kła zie rę c • naczeinikiem urzędów pomocniczych w sądzie 
Portret wykonany jest bardzo starannie. . j nbwodowvm w Kołomyi, zaś adjunkta sądu po-
kiewicz —  j a k  s i ę  dowiadujemy—  ma zamiar y - t  Dubiecku, przydzielonego obecnie
słać ten obraz do Warszawy i W iednia na wy‘ I j f ^ f o b l d o w e g o  w Przemyślu, Franciszka

^W czora jszy  odczyt
(król L ear) z g r o m a d z i ł  liczna publiczność do . ŚD1je w a c z |(a  W Azyi. Gdzie już pol-
sali Hotelu Saskiego, która pragnęła usłyszeć p O,8 k a  ; pie^ ta}aV Modrzejewska zbierała lau- 
słynnego recytatora utworów S z e k s p i r o w s k i ch , ska,^“ J L n“ wPT i e r j c e  n a  d r u g i e j  półkuli -  
innych mistrzów i przyczynie się skła ■ znowu p rnszyńska śpiewaczka robi fu-
duszu na pomnik Mickiewicza. Pan St , WTSpach filipińskich w Manilli. Pow°-
jak nas zapewnia, ma zamiar w niedługim czasie ę J  Prodaczki był 0 kolosalne; wyraziło
utwory polskie, przełożone na języ mem , pochwałami miejscowych gazet, oklaska-
w y g ł a s z a ć  w Niemczech, co u w a ż a m y  za my ę p . holenderskiemi i dublona-
bardzo szczęśliwą. We wczorajszym swoimt od- m a nakoniflC króleWskiemi iście

£  w a n i a i  S S i a S n ^ ^ . n i . ,  * i ę -  

Ic  l , -  i i ! L ™  ,k  aakrlw  f  durSi.«k »> m  w p r ^ t o S d ;  W  n a s , p m trą y m a  d . ,-

n r c h' s u  z
w jak najkrótszym czasie komisji sanitarnej przed nycn, g pr7Vidzie czas gdv ta  sam a

'V 32& Z  k m ,  fwfcza fizvka miasta dra Buszka i dyrektora bu- że ją  oszukali ludzie bezczelni, ze ci ja  spro 
S c t o f  » i S S »  P- llisdsiałkowsldego. I - a d r i i ,  a d r o p ,  na jak .e , p om m en  b ,d  m -

Sprawa irlandzka przed parlamentem 
angielskim.

Przy rozpraw ach nad adresem  w angielskiej 
izbie gm in wytoczono form alne oskarżenie 
przeciw P arnellow i o spólnictwo bezpośrednie 
ze zbrodniarzam i i m ordercam i, których czy­
ny w strząsają całą Anglią.

W  szczególności wytoczył to oskarżenie
F o rs te r w dłuższem  przem ów ieniu przyjm o- 

, ,   : aia nie hvł snn-

Z e  j ą  — —  J  -E -

wadzili z drogi, na jakiej powinien byc rzą­
dzony lud zacny, szlachetny, dzielny, do k ie­
rowania łatw y, że wówczas ta  Izba wypędzi 
tych swoich przewodników, jak  już wypędziła 
p. F o rs te r’a . .  "

M o w a  m in is tra  sk a r b u  Dr, D unajew ­
s k ie g o .

(p o k o ń c z e n ie ) .

F o rs t, r- w  r S T — ,  z p z . i
d .te M t '“ r ,“ u 'm ™ c a  -  r i /p o a e t  lC.lk u  -ic -ro o k o o st^ u c jin sg o , mdwil o wpływie k a ł-
dziewał —  rzeM  U)°Y Cd VA„n ra „ a(lb dpcJ0 rzadu austryackiego na wybory, i o ab-
ta snrawaZwcześc^ejWz im o w a ł izbe. Sadziłem , ' so lu tyzm ie, który s ię  tylko kryje pod formą 
że T z a ^ w n y  członek uzna za właściwe prze- p arlam en tarną. Żałuję bardzo, że w łaśnie z
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tej strony, k tóra się tak  chętnie wiernokon- 
sty tucyjną nazywa, tak ie słowa wyrzeczono o 
austryackiej konstytucyi. Jeżeli ta  osta tn ia 
je s t zdolną do rozwoju, to każdy w Izbie ma 
prawo do staw iania wniosków, a w tedy b ę ­
dzie możliwa pow ażna rozpraw a. Ale kiedy 
kto piętrzy tw ierdzenia n ieuzasadnione, aż 
sam  mówca stojąc na tej lekkiej, bo beztre- 
ściwęj piram idzie, znika, i nie widać nic po- 
chwytnego, to m uszę powiedzieć, że takie 
tw ierdzenia nie są pożądane, w in teresie kon­
stytucyi podtrzym ywanej przez rząd i w szyst­
kie stronnictw a. K ilkakrotnie już przy budże­
towych rozpraw ach wskazywałem , jakie są 
poglądy rządu o parlam entaryzm ie i o kon­
stytucyi. Oprócz mnie p . prezes m inistrów  
wypowiedział dwa razy swoje zdanie. Zdaje 
się, że mam y to nieszczęście, iż tych panów 
przekonać nie możemy. T u  m uszę znowu po­
prosić kogoś, aby tę  spraw ę w yjaśnił11.

M inister cytuje przem owe Schm erlinga z 
1865 r.

„Otóż m in ister, k tóry  w tedy przem awiał 
zwrócony do lewicy, je s t klasycznym  świad­
kiem  na to, w jak i sposób parlam entaryzm  
austryacki je s t utw orzony. Cóż m am  jeszcze 
dodać dla w yjaśnienia? M ożna zapytać czego 
rząd dop ią ł?  jakie m iał ce le?  N ajpierw  sp e ł­
n ił rząd życzenie wypowiadane tylokrotnie 
przez "lewą stronę Izby. Jakże często z tej 
(lewej) strony odpowiadano na wnioski wy­
chodzące z tam tej (prawej) strony a dotyczące 
pewnych protestów  : „niech ci panowie przyjdą, 
niech na wspólnym gruncie uzasadnią swoje ży­
czenia*. Dopiero obecny rząd um ożliwił przyby­
cie panów z Czech, co m a przecie wielkie zna­
czenie dla austryackiego parlam entaryzm u. Z 
drugiej strony celem rządu było usunięcie 
deficytu. Nie dopiął go jeszcze, bo nie m ógł 
tego nagle, odrazu dokazać. Przynajm niej raz 
do roku mam zaszczyt pow tarzać to  samo. 
Powoli ale ciągle, jak  cyfry św iadczą, cel się 
zbliża. T alej s ta ra ł się rząd zostać wiernym 
zasadom  konstytucyi i odpowiedzieć najwyż­
szej zasadzie, k tó ra  ogłasza równość Wszyst­
kich obywateli.*

N astępnie przeszedł m in ister do kwestyi 
oszczędności.

„Jeżeli się panowie zapytacie, czy je s t m o- 
żliwem poświęcać się tylko domowym troskom  
i oszczędzać przez to  wielkie koszta, to m ógł­
bym nie tylko z nowożytnej ale naw et z naj­
nowszej historyi przytoczyć przykłady znacz­
nych państw , które tych kosztów ponosić nie 
chciały i w skutek tego swoją egzystencyą 
u traciły .

J e s t  to  pozycya wydatków, k tóra zostaje 
z t. zw. ekspanzywnem i dążnościam i w związku 
i d la  tego pozwoliłem  sobie i tu ta j skonsta­
tować różnicę moich poglądów. Otóż sądzę, 
że o ile mi siły pozwoliły, odpowiedziałem  na 
najważniejsze pytania. Spraw a je s t p rostą  dla 
każdego, przyjaciela i wroga. Panow ie z prze­
ciwnej strony ujrzeli już prom ień św iatła roz­
dzielający pewne chm ury, za którem i gab inet 
Taaffe m a wkrótce zniknąć. Jeden  z posłów, 
k tóry niewiem dla czego powoływ ał się na 
swoją skrom ność, słyszał już uderzenia zegara, 
z którego biciem  m a gabinet skonać. No, nie 
chciałbym  tem u  panu  przyjem ności m ą c ić ; 
istn ieje  przecie rodzaj tem peram entu , który 
m a każdy człowiek w pewnym stopniu, a p ra ­
gnący uchylić zasłony  zakrywającej przyszłość, 
każdy usiłu je podług swych wiadom ości, za 
pom ocą źródeł jakiem i rozporządza, podług 
stanow iska, z jakiego patrzeć może, układać 
horoskop przyszłości. Otóż podług moich za­
patryw ań, ci panowie będą jeszcze niestety  
d ługo wyglądać tego prom ienia, a szanowny 
poseł będzie z całą skrom nością długo je sz ­
cze pod zegarem  sta ł, i potrzebow ałby zbadać 
stan  zdrow ia krwi swojej, jeżeli chce, jak  po­
wiedział, wytrwać w walce dopóki zdrowa 
krew w jego żyłach płynie.

W ysoka I z b o ! czas upływ a. Dziś pierwszy 
dzień trzeciego m iesiąca ostatniego kw artału, 
a  leży to w in teresie  m ądrej oszczędności sił 
urzędniczych, aby rząd m ógł mieć budżet u- 
chwalony przez obie Izby, jeszcze w ciągu 
tego m iesiąca. Z drugiej strony życzyć sobie 
tego należy i dla innych przyczyn. W ysoka 
Izba m a przed sobą wielką i poważną p r a c ę ; 
są  przedłożenia ważne dla gospodarstw a, a 
inne jeszcze projekta będą wniesione. Sądzę 
więc, że nie będzie to niewłaściwa prośba, 
aby Izba budżet o ile m ożności najprędzej 
uchw aliła a po tem  spokojnie i bez trosk i do 
dalszej pracy przystąp iła* . (Huczne oklaski, 
m inister otrzym uje z wielu stron pow inszo­
wania).

Rada państwa.
Wiedeń 5 m arca.

Izba deputowanych.
Prezes m inistrów  donosi o sankcjonow aniu  

ustaw y dotyczącej gałęzi galicyjskiej tra n s ­
w ersalnej kolei".

U staw a dotycząca budowy linii S tryj-B e- 
skid, została  przydzielona wydziałowi kolejo­
wemu.

N a stęp u je  d a lsza  sz c z e g ó ło w a  rozp raw a nad  
b u d żetem  m in istery u m  spraw  w ew n ętrzn ych .

P . Schoenerer in terpeluje o odebranie de­
b itu  pocztowego dziennikowi „W estungarischer 
G renzbote*.

P . Kułaczkowski pow tarza starożytne skar­
gi na ucisk Rusinów w Galicyi. O płakuje o-

piekę Jezu itów  nad B azylianam i. Opowiada 
straszne h isto rye o tró jram iennych krzyżach 
i oświadcza wreszcie, że Rusinom  nic nie po 
zostaje jak  tylko przejść na inne wyznanie.

P . M adejski zaprzecza niektórym  tw ierdze­
niom  poprzedniego mówcy. Co do szkoły we 
Lwowie, to  przecież stosunki tam  są nieco 
odm ienne, niżeli w W iedniu. Z resztą zarzuty 
ogólnikowe, wypowiedziane przez p. K ułacz- 
kowskiego ze szczególną śm iałością, są tego 
rodzaju, że mówca uważa za niezgodne z 
swoją godnością odpowiadać na nie.

P." K ow alski potw ierdza dawno już  znaną 
okoliczność, że ża le .p . K ułaczkowskiego po ­
piera.

Prezes m inistrów  h r. Taaffe odpowiada 
najprzód S choenererow i; „co do p. K ułacz­
kowskiego, jeżeli zaszły jak ie  nadużycia, u - 
bolewam  nad  m em i i m ogę upewnić, że rząd 
zrobi w szystko, co będzie w jego możności. 
P rosiłbym  tylko o ściślejsze określenie n ie­
których zdarzeń, przy których nie przestrze­
gano ustawowych przepisów. W takim  razie 
rząd nie omieszka wystąpić.*

P . Schoenerer nie zadaw alnia się odpowie­
dzią prezesa m inistrów.

N astępuje k ró tka  rozpraw a o dyurn istach , 
w której zabierali głos P . Menger, D r. Fo- 
regger, hr. Taaffe i p. Wiesenburg.

Przy  budowlach wodnych popiera p. Obra- 
czaj regulacyę Ostrawicv i W isły.

P . Czerkawski p rzypom ina, że posłowie 
polscy już k ilkakrotnie wzywali rząd do roz­
poczęcia regulacyi rzek galicyjskich. Zadano 
w licznych rezolucyach, aby rząd działał w 
tym  kierunku pod ług  pewnego system atu , a- 
by un ika ł rozdrabnian ia robót i zwrócił więk­
szą uwagę na zabezpieczenie kraju  od wyle­
wów. Także wydział budżetowy uchw alił re- 
zolucyę podobnej treści.

Przy obradach nad budżetem  obrony k ra ­
jowej, obiecał m in ister Welsersheimb nie zwo­
ływ ać rezerwistów w żniwa.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 -te j. P rzy ­
szłe odbędzie się we w torek o 1 1 -tej.

Z mowy p. H erbsta  podajem y następujący 
u s tę p :

..".„Teraz przystępuję do posiadacza grun~ 
towego, k tóry, jak  to  niestety  często się dzieje, 
skazanym  je s t na używanie kredytu  a o k tó ­
rym m ów ią: trzeba  mu taniego kredytu  do­
starczyć... A tu  znowu przychodzi opodatko­
wanie hipotek. P odatek  ten  wynosi na pozór 
tylko 5 procent, w rzeczywistości zaś i w ła­
śnie na wsi je s t on o wiele wyższym, może 
10 p ro c e n t, jeżeli policzy się dodatki k ra ­
jowe, powiatowe, gm inne, szkolne a szczegól­
nie powiatowe dodatki szkolne, gm inne do­
datki szkolne, dodatki drogowe i inne jeszcze 
różne dodatki. M ożna zatem  z całym  spoko­
jem liczyć 10 procent i więcej jak  10 procent 
(na lew icy : tak  jes t) . Ale teraz przychodzi 
do tego jeszcze coś, co wierzyciela zrobi jesz­
cze mniej skłonnym  do wypożyczania swych 
pieniędzy. Musi on bowiem płacić podatek, 
czy mu ktoś p łaci punktualnie p rocenta lub 
nie (na lew icy : tak  je st). Musi on je płacić 
według projektu  dnia 1 stycznia za pierwsze 
ćwierćrocze, gdy może dopiero 1 czerwca za­
padną półroczne procenta. A choć i zapadną, 
czy myślicie panowie, że ludzie zawsze płacą ? 
(wesołość na lewicy). Ryzykuje się zatem, 
jeżeli na przyszłość pożyczy się pieniędzy na 
hipoteki, że się zapłaci podatek od dochodu, 
którego się nigdy nie dostanie. W łaśn ie też 
przytaczają zawsze, że tak  wielu przypada ze 
swemi żądaniam i przy sprzedażach egzekucyj­
nych. Nie dostają oni k a p i ta łu ; procentów  to 
już wcale żadnych nie d o sta ją , ale podatek 
m uszą zapłacić (wesołość na lewicy). I  tu  ma 
nastąpić ułatw ienie kredytu  hipotecznego dla 
ludności wiejskiej ? (na lew icy: bardzo dobrze).

„Kto zatem, pożycza pieniędzy posiadaczowi 
realności, ten powinien być ukaranym , musi 
płacić podatek i m usi go płacić także wtedy, 
gdy m u ktoś nie płaci procentów. Możnaby 
może pow iedzieć: jeżeli hipoteka je s t zła, to 
powinien być w łaśnie ukaranym , to  przepada. 
Tak, czy sądzicie moi panowie, że cbociaż n a ­
wet najlepszą m a hipotekę, otrzym uje on pro­
cen ta punk tua ln ie?  Ja k  "tylko realność pod­
padnie egzekucyi, u sta je  wszelkie płacenie 
procentów , bez w yjątku, czy kap ita ł zainta- 
bulowanym  je s t prim o, secundo lub te rtio  loco. 
Przez cały czas egzekucyi, k tóra jak  wiadomo 
w A ustryi nie krótki czas trw a, m usi wierzy­
ciel, gdy pożyczył pieniędzy na hipotekę i 
może wyłącznie tylko na ten  dochód je s t ogra­
niczony, płacić podatek, pod zagrożeniem  egze­
kucyi, a  egzekucya podatkow a je s t  o wiele szyb­
szą aniżeli egzekucya na realności (wielka 
w esołość na lewicy). Jak iż  będzie sku tek? 
W ierzyciel będzie się zabezpieczał, będzie żą­
da ł obok procentów  prem ii asekuracyjnej, sto­
pa procentowa podwyższoną będzie o wysokość 
podatku , podwyższoną będzie jednak  także o 
niebezpieczeństwo, że będzie m usiał płacić po­
datek  z w łasnej kieszeni, ponieważ dłużnik, 
chociażby nie wiem jak  był słownym, może 
dopiero później zapłaci.

„Także i niedogodność fantow ania, którego 
wielu ludzi się lęka, policzy sobie wierzyciel. 
Ale przy istniejących ju ż ?  —  możnaby nad ­
m ien ić ; —  to nic nie pomoże. W iększa część 
wierzycieli już się zabezpieczyła, a ja  znam 
pewną kasę oszczędności, k tó ra  oświadczyła, 
że dłużnik obowiązany je s t, jeżeli kasie oszczę­
dności —  je s t to najw iększa kasa oszczędno­

ści w A ustryi —  z ty tu łu  tego pobierania 
procentów nałożonym  będzie lub nałożonym  
być m a jakikolw iek podatek, takowy natych­
m iast za prostem  pisem nem  uwiadom ieniem 
zapłacić, w przeciw nym  bowiem razie kap ita ł 
uważanym będzie za wypowiedziany (na lew i­
cy: słuchajcie! słuchajcie!); i tak  uczyniły 
wszystkie kasy oszczędności, tak  uczynił ka­
żdy pryw atny k ap ita lista . Będzie zatem  albo 
zaw arunkow anem , że m usi się płacić podatek 
za wierzyciela, i to będzie reg u łą ; w tedy do­
tknie to posiadacza gruntow ego, a nie kapi­
ta lis ty ; albo nie je s t  zaw arunkow anem , w te­
dy nastąpi o wiele sm utniejszy skutek  dla 
posiadacza gruntow ego, mianowicie wypowie­
dzenie. Jak i będzie jednakże skutek, jeżeli 
choćby tylko dziesiąta część w szystkich h ipo­
tek  równocześnie w A ustry i wypowiedzianą 
będzie?* ...

RUCH WYBORCZY.
„Czas* d o n o s i: „K om itet przedwyborczy 

pow iatu krakow skiego, do którego należą we­
zwani przez kom itet centralny pp .: M ilieski 
A lfred przewodniczący, Badeni S tanisław , Ho- 
m olacs S tanisław , X . Siem iński Leopold, 
Zam orski Zebald, już się ukonstytuow ał. P a­
nowie ci zaprosili do składu kom itetu tego 
następujące jeszcze o so b y : pp. F elusia  M iko­
ła ja  "wójta z Rybny, Jackow skiego A ndrzeja 
wójta w P iekarach, X. Józefa Krzem ińskiego 
proboszcza z M orawicy, Ludwikowskiego Se­
weryna burm istrza  w Skawinie, Łysakow skiego 
M ichała radcę powiatowego i wójta w Półw siu 
Zwierzynieckiem, M achlowskiego M ikołaja w 
Zabierzowie, Orzanę Ja n a  w Sidzinie, O rze­
chowskiego Ja n a  radcę powiatowego i wójta 
w Zielonkach, X. P iotrow skiego W alentego 
proboszcza w M ogilanach, Exc. Popiela Paw ła 
właściciela dóbr w Ruszczy, Rojka K arola 
wójta w Czulicach, Ruska K aro la  wójta w 
K rzesław icach, Skirlińskiego Ja n a  radcę po­
wiatowego i w łaściciela dóbr w Śm ierdzący, 
Zaleskiego S tan isław a w łaściciela dóbr w 
W ęgrzcach, Z arębę Józefa dzierżawcę dóbr 
w Brzozowie, Zbroję A dam a zastępcę wójta 
w Krow odrzy*.

Przegląd polityczny.
„T agblatt*  w iedeński zam ieścił we wczoraj­

szym num erze nasze oświadczenie z powodu 
wiadomego avis  p . W o lsk ie g o , które tenże 
dziennik pow tórzył był z m ylnym  zupełnie 
kom entarzem .

R ząd nie pozwolił galicyjskiem u pedagogi- 
cnem u Tow arzystw u na otwarcie filii w Cie­
szynie. Do tej sprawy wrócimy jeszcze.

„D eutsche M ontagsblatt*  dowiaduje się 
z P e te rsb u rg a : D obrze uwiadom ione osobisto­
ści w skazują dzień 28 m aja (10 czerwca) 
jako praw dopodobny te rm in  koronacyi. M ó­
w ią, że cesarz sobie życzy, aby koronacya 
odbyła sie w k tó rą  niedzielę drugiej połowy 
m aja, a więc 15, "22 albo 29 tego m iesiąca. 
Ale ponieważ 22 m aja je s t zarazem  rocznicą 
śm ierci m atki ce sa rza , więc koronacya b y ła ­
by niemożliwą w tym  dniu, tak  więc możli­
wym by był dopiero 29  maja.

O rgan K atkow a pośw ięca stosunkom  fran- 
cuzkim i nowemu m inisteryum  F errego  d łuż­
szy senzacyjna artykuł, w którym  wykazuje, 
że F erry  zrobił w roku 1881 m izerne fiasko ; 
F rancya zdąża system atycznie w swojej we­
wnętrznej polityce do upadku, zaś w polityce 
zewnętrznej popada w usypiający le ta r g ; Czuje 
ona, "że nadchodzi jej koniec a nie może się 
wyrwać z odrętw ienia. Mimo to —  ciągnie 
dalej K atkow  — żądali n iektórzy  francuzcy 
politycy (sic), ażeby R osya połączyła swoje 
losy z losem  gnijącego tru p a , który za życia 
ustawicznie szkodził a d la  Rosyi był zawsze 
najniem iłosierniejszym  w rogiem !

Na posiedzeniu Izby deputow anych fran - 
cuzkiej dnia 3 b. m. przedstaw ił m inister 
finansów T irard  budżet zwyczajny na r. 1884.

Legitym istyczna praw ica Izby postanow iła 
na posiedzeniu swojem dnia 3 b. m ., że nie 
będzie b ra ła  udziału w rozpraw ach nad rewi- 
zyą konstytucyi.

Dziennik „Tem ps* donosi, że B arrere , zna­
ny wnioskodawca przyjętego na konferencyi 
londyńskiej p ro jek tu  komisyi m ieszanej dunaj- 
skiej, m ianow any będzie dyrektorem  spraw 
handlowych w m inisteryum  spraw  zew nętrz­
nych. ___________

Donoszą z L ondynu : O pobycie G ladstone’a 
w Paryżu" obiegają różne wieści. N iew ątpliw ie 
będzie on usiłow ał in te resa  A nglii i F rancyi 
więcej pogodzić, ponieważ sta re  przym ierze 
tych krajów silnie zachwiane zostało i is tn ie ­
je  pewne n ap rężen ie , które usiłu ją usunąć 
mężowie stanu obu państw . Mimo to je s t 
rzeczą p ew n ą , że prezes francuskiego gab i­
netu  "nie staw iał żadnych wniosków co do 
E g ip tu . M r. G ladstone d a ł przociwnie w P a ­
ryżu do zrozum ienia, że należy uznać spe ł­
nione fak ta i zaniechać niepotrzebnych rekry- 
m inacyj, gdyż przez to nadw yrężą się tylko

in teres  obu  krajów , w y m a g a ją cy  ś c is łe g o  p rzy ­
m ierza . P o w ia d a ją , że  o św ia d czen ia  p. G la d ­
sto n e  zro b iły  n a jlep sze  w rażen ie  w P a ry żu , 
a w każdym  razie  to  je g o  o so b is te  zetk n ięc ie  
s ię  z lu d źm i sto ją cy m i na c ze le  fra n cu sk ieg o  
rządu m o że  s ię  ty lk o  p rzy czy n ić  do p r z y ­
w ró cen ia  d ob rych  sto su n k ó w .

T elew ay „Gazety M a w s t i f .
W ied eń  6  m arca . W y d z ia ł szk o ln y  Izb y  

d ep u to w a n y ch  o b ra d o w a ł nad  n o w elą  szk o ln ą  
i  o d rzu c ił 13  g ło sa m i p rzec iw  6 w n iosek  B eera
0 p rzejśc ie  do p orządku  d z ien n e g o . R eferen ­
tem  z o s ta ł  w ybrany L ien b a ch er .

W y d z ia ł  k o le jo w y  p o le c ił  sp raw ozd an ie  
z l in ii  S tr y j-B e sk id  J a w o rsk iem u , S iv e r ic h -  
K n in  R ieg ero w i. P rzy ją ł sp ra w o zd a n ie  H lu -  
dika o c zesk o -m o ra w sk ie j k o le i.

C esarz n a d a ł prof. A r lto w i z pow odu je g o  
p rzejśc ia  w sta n  sp o czy n k u  krzyż kom tu rsk i 
F ra n ciszk a  J ó z e fa  z gw iazd ą .

W ied eń  6 m arca. N a  d z is ie jsze m  p o s ie d z e ­
n iu  Izb y  p rzy d z ie lo n o  w n io sek  co  do g a lic y j­
sk ieg o  fu n d u szu  in d em n iza cy jn eg o  w y d z ia ło w i  
b u d żeto w em u . P o cz em  p rzy stą p iła  Izb a  do  
d a lszy ch  obrad  fin a n so w y ch , m ia n o w ic ie  do 
b u d żetu  m in iste rs tw a  o św ia ty .

B a d e n -B a d e n  5 m arca. G orczak ow  od  k ilku  
dni z a s ła b ł, sta n  je g o  w zbu dza  n iep o k ó j.

B e r lin  5 m a rca . „ N a tio n a l Z tg* d o n o si, że  
m in is te r  w ojn y  p o d a ł p ro śb ę  o u w o ln ien ien ie ;  
n a stęp cą  je g o  b ęd z ie  B ro n sa r t a lbo  C aprivi.

R zym  5 m arca . U rzęd ow e r o zp o częc ie  w y ­
p ła t g o tó w k ą  naznaczono  na 12 k w ie tn ia .

Rzym  5  m arca . S ą d  a p e la cy jn y  p o tw ierd z ił  
w yrok  p o licy i pop raw czej, sk azu jący  V a le -  
r ia n ieg o  na 3  la ta  w ięz ien ia . P a p ież  p rzy j­
m uje d z iś , ju tro  i p oju trze ży czen ia  c ia ła  dy- 
i lo m a ty c z n e g o , z p o w od u  dn ia  sw o ich  u r o ­

dzin  i  r o cz n icy  w stą p ien ia  na tron .
P a r y ż  5 m arca. P r e z e s  m in istró w  zw a lcza ł  

w Izb ie  w n io sek  o r ew izy ę , kraj chce  pracy
1 p ok oju , kraj o d w ró c iłb y  s ię  od  R z ec z y p o ­
sp o lite j g d y b y  ta k o w a  p rzed sta w ia ła  n ie s ta ło ść  
i a g ita cy ę . P rzed  p r z y sz łe m i w y b o ra m i m ożn a  
dojść  do p o ro zu m ien ia  z S en a tem , który  o b e ­
cn ie  o d rzu c iłb y  w n io sek  o rew izy i, a le  teraz  
sp raw a ta  n ie  j e s t  na c za s ie . O sta teczn ie  o d ­
ło żo n o  rozpraw y do ju tr a . S en a t obrad ow ał  
nad w n io sk iem  D ufaura o praw ie s to w a rzy ­
szeń .

L ond yn  5  m arca . Izb a  n iższa  p rzy ję ła  b ez  
g ło so w a n ia  k red y t d od atk ow y eg ip sk i po o -  
św ia d czen iu  G la d sto n e ’a, że  w ojsk a  b ędą  c o ­
fn ię te  po sp e łn ie n iu  sw eg o  za d a n ia , teraz  
jednak n ie  p o d o b n a  n a zn a czy ć  term in u  o d w o ­
ła n ia , a lb o  dać  d o k ła d n ie jsz e  w y ja śn ien ie  w  
sp raw ie  e g ip sk ie j.

M a d ry t 5  m arca . R u ch  an arch iczn y  w A n -  
d alu zy i w zm aga  się . U w ięz io n o  w A rco s d o -  
w ó d zcę  zw iązk u  „czarnej ręk i.*  W  X e r e s  o b ­
rzu can o k am ien ia m i p o c ią g  k o le i i sk a leczo n o  
kilku  p od ró żn y ch .

A te n y  5  m arca . Izb a  o d rzu c iła  104 g ło s a ­
m i przec iw ko 62 porządek  d z ien n y , o d rzu ca ­
ją c y  b u d żet, ja k o  n ieo d p o w ied n i in tereso m  
kraju.

K u r sa  t e le g r a f ic z n e  z  d . 6  m a r c a  1 8 8 3 .
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop.

Kenta papierowa austr. 78-40. Kenta srebrna 78-60. 
Kenta złota 97-75. 6°/0 "Węgierska — — . Losy z r.
I860 —•— . Akcye banku Austro - węgierskiego
828-—. Akcye kredytowe 314-20. Londyn 119-70. 
Dukat 5-65. Napoleondor 9-49—. Lombardy 146-—. 
Losy z roku 1864 —•— . Akcye kolei Karola Ludw. 
309-—. Akcye Lwow. Czemiow. —•—. Akcye kolei 
węg. północno-wschodn. — •— . Akcye Anglo-Ban­
ku 117-25. 5% Oblig. indem, galicyjsk. — — . Losy 
prem. węgierskie —*- -. Akcye kolei Koszycko-Bo- 
gum. -  . Akc. kolei półn. zachód, austr. —•— .
6% Listy zast. hipoteczne —•*— . Marki 58-45. Kuble, 
papierowe 119-—. Renta złota węgierska 89 05.
5% Austr. Kenta pap. nowa 93-20. Akcye Siedmio­
grodzkie —*— .

Berlin, z d. 6 b. m. 1883, r.
W iedeń 170-70. Banknoty 170-85. Warszawa 203-10. 
Ruble 204-— . 5% Listy Zast. Pol. 55-40. 4% Listy 
Likwid. — "—. Akcye Kol. Kar. Ludw 131-75. Akcye 
kredyt. 533-—.

Usposobienie giełdy: słabe.

Targ na zboże.
Kraków 5-go marca. Pszenica czerwona od

7 -—  złr. do 10-—  złr., pszenica białt od 5-—  
złr. do 9-25 złr., pszenica żółta od 7-— złr, 
do 9 ‘25 zł., żyto od 6-—  złr. do 7-— złr., 
jęczmień browarny 7-—  złr. do 7-50 złr., ję­
czmień na paszę od 5-75 złr. do 6-—  złr., 
owies od 6-50 złr. do 7-—  złr., groch od
8-—  zlr. do 10-—  złr., kukurydza od 7-—  
złr. do 7-50 złr., hreczka od 7-—  złr. do 
7-50 złr., koniczyna czerwona od — *—  złr. do 
90-—  złr.

Wiedeń 5-go marca. Pszenica za 100 kilo­
gramów od 10-04 złr. do 10-07 złr., żyto od 
7-80 złr. do 7-85 złr., jęczmień od — •— 
złr. do — •—  złr., owies od 6-85 złr. do 
6-88 złr., kukurydza od 6-85 złr. do 6-98 
złr., okowita per 10,000 liter procent 32-—  złr. 
do 32-25 złr.

Hamburg.  Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
50 fen. (4 złr. 39 cnt.) Na luty i marzec 7 mrk. 
40 fen.

Emil S z w a r c  Jan Gadowski
W ydaw ca. O dpow iedzia lny  R edak to r.

  —  .........
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Losy m. Wiednia po 5Q c. Losy rządowe po 2 fl. 
Promesy komunalne po 3 fl- Promesy kred, po 5 fi. 
Losy Krakowskie sprzedaje  po kursie dziennym.
Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się po kursie dziennym 
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KURNATOWSKI & Comp. M ó w ,  B j io l  Kr. 17.
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U D Z I E L A
się początków języka francusk ie ­
go i muzyki na fortepianie za

wynagrodzeniem 12 lekcyj 3  złr.
a także i języka p o l s k i e g o .  

Ulica Garbarska L. 10, na dole

pierwsze drzwi po prawej stronie.
1159 1-3

Hiniejszem mam zaszczyt zawiado­
mić Szanowną Publiczność — 
że otrzymałem z Erfurtu świeże 
nasiona kwiatów i warzyw, ta ­

bliczki do przywiązywania i do wkła­
dania w ziemię, patyczki do podtrzy­
mywania ro ślin , kołki do róż i do 
goździków, łyko cieńsze i grubsze 
do wiązania, term om etry oranżeryjne 
i noże" ogrodnicze angielskie w wiel­
kim wyborze. Polecam się zatem ła ­
skawym względom Sz. Publiczności.

WILHELM FENZ
Krakowie. —  Cenniki na żądanie

pocztowe 
1142 3-?

W
o p ł a t n i e .  —  Przesyłki 

odwrotnie.

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacellsldch kropli w następujących przy­

padkach n ie  da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a  m ianowicie: P rzy  braku  apetytu, nieprzy­
jem nie  pachnącem  oddechaniu, słabości żołądka, wzdę­
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tw orzeniu się piasku i drobnych k a ­
myków, mocnem grom adzeniu się ślin w ustach, żół­
taczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo­
łądka  pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawam i 
i napojam i, robakach, cierpieniu na  śledzionie i 
w wątrobie.

O p i s  u i y c i a , .  M ariacellskie krople od­
działują łagodnie na rozpuszczalność, m ają bardzo 
przyjem ny gorzkawy sm ak i używa się ich naczczo

 __  z ra n a  a  wieczór przed położeniem  się spać, każdym
razem jed n e  kawową łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jed n e  trzecią część dać 
użyć) i świeżą wodą albo winem zm ieszanem  z wodą zapić. Po użyciu dają te 
sławne krople całem u systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i ży­
w o ść.— Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używ aniu tych kropli 
w przeeiągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wym ienionych cho­
rób zupełnie usun iętą  zostanie.

Rozumie sie samo przez się, że przy tem  ostrą  dyetę należy zachować.
Cena jednej flanzeozki 35 cut.

Q l / l o r i l # ’ b r a k ó w :  ap tek i: W  Redyk, P . Gralewski, iE .  Radler 
O K l d U y  ■ A. Siedlecki, E . Stockm ar, F . Sobierajski i K. W iszniew ski 
BIAŁA apt. E rich  Keler, R eicherta  sp a d k .; BOCHNIA apt. P . Reiss, A F . P illa . 
BŁA ŻEJÓ W  A apt. R ożejow ski; BRODY apt. E . L iszka, A. In lender, K ulak i E ; 
Griinspan; BRZEŻANY apt. J .  H ausberg  i apt. Dem biński; BRZESKO apt. W. 
Janoszek ; BRZOZÓW  apt. H a lam a; BO RYNIA apt. D orożyński; BUDZANOW  
apt. D. Jasieńsk i; D O LIN A  apt. H. W eiz ; DROHOBYCZ apt. H. Blumenfeld ; 
FRYSZTAK apt. J .  Zaniew ski; GRYBÓW  apt. Kulczycki; G LIN IA N Y  apt. 
H elm ; HORODENKA apt. Axentowicz; H U 3IATYN apt. C zerski; JA R O SŁA W  
apt. W Rohm i W isłocki; JA SŁ O  apt. R. P a lc h ; JE Z IE R N A  apt. J .  Czeme- 
ryński; JORDANÓW  apt. Edw. B achner; KO ŁO M YJA apt. Sidorowicz i apt. 
S tenze l; KRYSTYNOPOL apt. O rm ezow ski; KAMIONKA apt. P ispes; 
KAŃCZUGA apt. H eger; KRAKOW IEC apt. W . Komorowski; KUTTY apt. A. 
Zagajew ski; KOMARNO apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. N itr ib itt; L IP N IK  
apt. A. F u ch s; L ISK O  apt. F . M oszczew ski; L W Ó W , ap tek i: Beiser, Blumen­
feld, K. K rzyżanowski, P . M ikolasch, J .  P iepes i Z. R ucker; M IELEC  apt. 
Paw likow ski; MILÓW KA M. Q uirin i; MOŚCISKA apt. Schalboth; NOWY- 
SACZ apt. R. Jakubow ski, W . F ilipek ; NOWY-TARG apt. Karol L au r; POD- 
K A M IEŃ apt. St. Koncewicz,; PRZEM YŚL apt. N ahlik ; PO D G Ó RZE apt. Ska- 
kajsk i; PR Z E W O R SK  apt. Ś w ita lsk i; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZ- 
DÓŁ apt. E . K ornbęrger; RZESZÓ W  apt. A. Kalinow ski; SĄ.D. W ISZNIA 
apt. W łodzim irski; SNlATYN apt. T. Niemczewski; SK O LE aptekarz L e­
chowski; SAMBOR aptekarz  J . A leksiew icz; SĘD ZISZÓ W  aptekarz  Mizerski; 
SOKAL apt. E . W ysoczański; SO KOŁÓW  apt. A. D anczak; STANISŁAW ÓW  
apt. J .  M acura, A. Am irowicz i A. B eilt; STRYJ ap t L eon G artner; SUCHA 
apt. C zernicki; SZCZUROW A apt. W . H einz; TARNÓW  apt. L . Chodacki, 
J .  Reid • TARNO POL apt. F r. Jam rogiew icz; TŁUMACZ apt. W . Szaukowski; 
WAKEŻ* B. K rzywobłocki; W O JN IC Z W. N odzyński; WINN1KI apt. T. v. Brze­
ski- ŻAŁOŹCE apt. Br. M ałkowski; ZBARAZ apt. E . K ruh ; ŻY W IE C  apt. 
E . B lum enthal; ZŁOCZÓW  apt. F r. P e tte sch ; ZAKLICZYN apt. K. Kamieno- 
brodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Rom anow ski; ZURAW NO apt. J .  Tom aszew ski 
Główny skład  przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym J Karola 
B r a d e g o  w Krom ieryżu. 11?7 4-15

W SKŁADZIE 
Broni i tow arów  Galanteryjnych

C. H Ó F E L M A J E R
w Krakowie, Sukiennice pod L. 16.

E M A N U
jedyny środek przeciw rdzy.

W ielką stratę  ja k ą  wyrządza r d z a  do­
stawszy sie do broni, najlepiej osądzi ka- 
żden myśliwy. Gdyż lufy zgryzione rdzą, 
stają sie n iebezpiecznemi« Chcąc tem u za- 
pobiedz" potrzeba używać Emanilu Nr. I- 
tem więcej w obecnej przerwie polow ania 
gdzie broń leży nie używana. Ze środek 
ten jes t niezaw odny i najskuteczniejszy, 
doświadczyłem n a  własnym towarze. Za­
rdzewiały przedm iot można samemu oczy­

ścić używ ając Nru 2-go. 
Posiadając zastępstwo fabryki francuskiej, 
sprzedaję hurtowo i w mniejszej ilości w 
pudełkach po 18 i 30 centów, dołączając 

przepis. 1160 1-3

Płótno ling.
K ró tk a  trw a ło ść  p łó tn a  (w sk u tek  

chem icznego b lichow ania) spow odo­
w a ła  nas do w y ra b ian ia  pod pow yż­
szą nazw ą m ate ry i p o siad ające j trz y ­
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a  tańsze j o 60 
procen t. P łó tn o  K in g  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a lszą  i n a jta ń szą  m ate ry ą  n a  
w sze lk ie  g a tu n k i b ielizny . N asz zn ak  
je s t  u rzędow o ochronionym , k to  go 
n aślad u je , zostan ie  sądow nie u k a ­
ranym . P łó tn o  K ing sp rz e d a je  nasz 
p o d p isan y  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d łu g o śc i n a  k a lesony  i b ie­
liznę  b a rd zo  trw a łą  . . z łr . 7-— 

1 sz tukę  88 centym , szerok. 
na  p ięk n e  koszu le  m ęzkie 
i dam sk ie , w szelk ie  g a ­
tu n k i  b ie lizn y  łóżkow ej 

l  sz tu k ę  175 centym , szerok.
15 m etr. d łu g o śc i na  6 
sz tu k  w ie lk ich  p rześc ie ra ­
de ł bez szw u . . . .

1 sz tu k ę  195 centym , szerok. 
na  w ło sk ie  łóżka . . .
Celem przekonania się o 

ku, przesyłamy bezpłatnie 
wszystkich gatunków.

M Beyer i Sp.
w Krakowie,

Sukiennice Nr. 1 3 — 14
1041 19-

CHKHHHHHHXMOCXH:

J. BAJER
magazyn i fabryka wyrobów tokarskich

w K rak ow ie, ul. G rodzka Nr. 15,
poleca gry ogrodowe jako to: Croquet (gra francuska) —  Kręgle 
zwykłe z drzewa suchego oraz kule z drzewa oliwkowego i gra­

bowego — grę w kręgle na sposób włoski i t. p.

Szachy z kości słoniowej, prawdziwe arcydzieło 
sztuki, są do nabycia. 10547-?

!kkhxkxw xhh *ckx x x x k x x h

8-50

, 11-80

, 12-80 
gatun- 
próbki

N A U C Z Y C I E L
egzaminowany

z odbytą kilkoletnią praktyką po­
szukuje umieszczenia w miejscu 
lub na prowincyi. Wykłada w ję ­
zyku polskim i niemieckim. Przy­
gotowuje także do szkół gimna- 
zyalnych różnych klas. Udziela oraz 
początków języka f r ancus k i e go .

Bliższej wiadomości udzieli łaska­
wie Administracya „Gazety Kra­

kowskiej" pod lit. K. A. G. 
1102 2-2

OS

Trawę M o w a
(koleus lanatus) 1141 3 ?

w łasnej produkcyi świeżą i pewną sprze­
daje Zarząd dóbr w Ubrzeiu poczta Łapa­
nów lub pan Michnik kupiec w BOCH NI.

I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 
n .  „ „ „ 3 ,  50 ,
za korzec wraz z workiem i wolną odseł- 
ka do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, 
dodaje się 11-ty bezpłatnie. Je s t  to jed n a  
z najlepszych traw  do podsiew ania ugorów 
i łąk, bo jes t najw cześniejszą, rośnie wyso­
ko i znosi wilgoć i posuchę, jako też  do 
podsiewania koniczów, osobliwie dwule­
tnich w słabszych gatunkach, które od wy- 
m arznięcia ochrania. Sieje się na  wilgotną 
ziemię, bo nie znosi w łóczki, a potrzebuje 
dużo wilgoci do kiełkow ania. Na iłach i 
czystych piaskach z trudnością wschodzi. 
K ażdy worek opatrzony kartką  i pieczątka.

Fabryka istniejąca od 26 lat.

PIERNIKI SALONOWE!
w paczkach  po 40 sn t. i po 
30 cnt. — P lacek  k ró lew sk i 
p rz ek ład a n y  1 z łr . 50 cn t.— 
P aczk a  p rzek ład an y ch  p ie r ­
ników  konfitu rą  za 60 cn t.— 
C ałusków  30 za 20 cent. — 
G rym asików  30 za 20 cent. 
W  FA B R Y C E P IE R N IK Ó W  

Istniejącej od 26 lat
Bi. M olęoR lego

«> K R A K O W IE  p rzy  ulicy 
Brackiej pod Nr. 158.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
"W K R A K O W I E ,  

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°/0 w 36 lat. | 6% w 18 lat. | 7°/, w 20 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania 
kapitałów, gdyż

1) Zakład kredytowy w myśl §. 5 . swych statutów, nie m o­
że prowadzić żadnych interesów bankowych lub giełdowych, a 
zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania 
pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych.

2) Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym 
Liście Zastawnym, podpisem c. k. Komisarza rządowego; obok 
tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza 
tychże Listów gwaraneya.

3) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych 
nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu przy 
których nadto i w myśl ustawy z dnia 24 . kwietnia 1874 roku, 
Nr. 93 . Dziennika praw państwa zaintabulowem zostało, iż tak o ­
we służą przedewszystkiem jak akcya na zabezpieczenie Listów 
Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu K redyto­
wego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym:

W K r a k o w i e :  w Galicyjskim Zakładzie K redytowym  
Ziemskim; w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu. 

W e L w o w i e :  w Galicyjskim Banku kredytowym.
W T a r n o w i e :  w Filii Galicyjskiego Zakładu K redyto­

wego Ziemskiego.
W W a r s z a w i e :  w Banku Handlowym.
W W i e d n i u :  w W iener Lom bard- und Escompte-Bank, 

oraz Bank und W echslergeschaft der N ieder-O esterreich  
Escompte-Gesellschaft.

Zapadłe kupony wypłaca się także we w szy stk ich  powyższych
instytucyach. 1042 3

•ł«l 92 po eo6fa|UJS! 2 ąXjq8 j

b r s  pieniędzy i  pap. wartość.
Kraków, dnia 8 Marca.

Ruble pap. za  100 rs..................................
Marki niem. za 100 m arek . . . .  
F ran k i za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał  .............................................
D ukat ważny . . . . • • • •  
R ubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr. .

L is ty  zastawne i  óbligacye. 
Obligaeye indemn. galic. za 100 złr.
4 *  L. zast. T. kred. ziems. 100 z łr.1 
4 X  „ r  z Hem- 100 złr.
b%  „ „ !> » »
8X  L . hip. 100 złr...............................
b %  L . hip. z 10*" prem . 100 złr.
5X  L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr. 
e x ' L . włościań. z dywid. 100 złr.
5X  „ 100 złr.
6U, %  Z. kred. K rak . 36 la t zwr.
6 %  36 la t zwr.

” 18 la t zwr- 
6 *  ” " I  20 la t zwr.
Akcye kolei K arola L udw ika 210 złr.

» n Lwow.-Czerniow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr.
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr. . . .
4g“ m. Stanisławowa 20 złr. .
5 X  L . zast. Król. Polak. 100 rubli
4*" L . likwid. „ „ 100 rubli

•2 °

o *o.®*

płacą żądają

119 50 120 —

67 75 59 ___

46 50 47 75
9 60 9 80
5 65 5 75
1 60 1 70

99 100 —

97 50 99
89 — 91 50
86 50 88 - -

97 — 99 —
100 25 102 —
100 00 102 50
97 — 99 —

100 — 102 —

92 — 94 —

98 — 100 _

100 — 102 ___

100 ___ 103 ___

102 — 105 ___

108 — 311 50
169 — 172 ___

300 — 305 —

18 ___ 19 60
18 50 20 60
99 100 50
86 26 88 25

płacą żądaja

Wiedeń, dnia 5 Marca.

Obligi d ługu państw a.

4-2 X  R en ta  pap. 100 złr. 78 40 78 55
4-2 X  u srebrna 100 złr ,  . , 78 65 78 80
4X  „ złota 100 złr. ,  , . 97 75 97 90
b %  n PaP- 100 z ,r- ,  , * 93 20 93 25
4X  » złota wi.-gierska 100 złr. 89 06 89 20
5 X  „ papierowa 100 złr. . . 87 20 87 35
5X  węg. (D stbahn) 10X  P°d. 95 40 95 80

Akcye bankowe.

A nglo-austr.................................. 120 złr. 117 50 118 __

Boden-Credit . 200 223 — 224 —
Kredyt, dla h. i. p. 140 314 20 314 70
Kredyt, weg................................ 200 315 — 315 50
Niższo-Austr. . 600 850 — 855 —
Hipoteczne galic........................ 200 — — — —
A ustro-węgierskie . . . . 600 828 — 830 —

U n i o n b a n k ........................... 100 117 25 117 75
V e rk e h rsb a n k ............................ 140 n 148 — 148 75
B a n k v e r e i n ........................... 100 Ił 112 70 113 ___

L a n d e r b a n k ............................ 200 u — — — —

A kcye kolei.

Albrechta . . . • • 200 złr. — — _ _
200 w 171 25 171 75

E l ż b i e t y ........................... 210 Ił 214 25 214 75
Ferdynanda półn. . . 1000 rt 2785 2790
Franc. Józefa . . . . 200 rt 194 — 194 50
Mor.«wsko-Szlaska . 200 r> — — — —

Lw ow sko- zerniow. .
Anat. półn.-zacnod.
Południo , . .
Tramwaj
Węg.-g&W . . .
W eg. pom .-w schód. .
Węg. zachód. , .

l i s t y  zastawne.
5 X  Bodencredit .
5 X  v  33 lat . .
5 *  Austro-węgierskie ,

Albrechta . . . 300 z
Alfsldzkie . . 200
(Jratzkoflach. . . i6o
Elżbiety . . —

„ 1870 . . 200
„ 1872 . . 200
„ 1873 . . 200

Ferd. półn....................................
1872 . . 300 złr. sr.

„ 1876 . . 100 z,
Gal. Kar. Lud. 1881 300 s 
Lwow.-Czern. 1865 300 

„ 1867 300
„ 1868 300
„ 1872 300

Rudolfa . . . . 3 0 0
„ 1869 300
„ 1872 300

Siedmiogrodzkie 200

płaca żądają

200 50 171
200 n 209 — 232 50
200 n 145 40 145 90
200 n 226 75 227 —

200 162 25 162 5C
200 164 25 164 76
200 s 165 75 166 25

100 złr. _ _
100 — — — -----

100 50 101 66

a.
. za 100 93 75 94 25

94 70 94 90
98 50 99 -

98 60 98 90
100 40 100 70
101 — 101 50
100 80 100 20
105 40 105 80

-. za 100 105 50 106 —

105 50 106 —

r. za 100 93 60 98 90
93 75 94 25
93 40 93 70
98 25 98 75

n 92 — 92 00
99 20 99 70
99 — 99 30

n 99 1L 99 30
* 91 60 92 —

Papiery loteryjne.
3 X  B odencredit . .
4 X  Cisańskie . .
3 X  Serbskie . . .
3 X  T ureckie . . .
5 *  ? eg . D nnaju  . .
4 X  Żeglugi D unaju .
4 X  T ryest . . .
4 X  T ryest . . ,
4 X  1854 Losy , ,
4 X  1860 Losy , ,

n it n .  ,
Losy 1864 . . . .
Losy czerwonego K rzyża weg 
W ęgierskie . . ,
M. W iednia . . .
Kredytowe . . . .
K lary ............................
M. Insbruku . . .
Keglewicz . . . .
M. K rakow a . . •
M. Lubiany . . •
M. Budy . . • •
P a l f y ............................
Czerwonego K rzyża . 
Rudolfa •
Salm ‘
M. Salzburga . . •
St. Genois • • •
M. Stanisławowa . .
W aldstein . . • •
W iaidisagrata . .
Losy użytkowe %

• 100 złr.
. 100

fr.

. 100 złr.

. 100

. 260 Ił

. 500 Ił

. 100 Ił

. 100 II

?• — n
. 100 n
. 100 i ł

. 100 w
40 ił

.  ‘40 w

.  i o ił

.  20 ił

.  20 n
. 4-0 ił
. 40
, 10 n
. 10 n
. 40 i ł
. 20 i i

. 40
. 20
. 20
. 20 u

Bodencredit

płacą żądają

97 76 
110  —  

32 75 
27 25 

114 80 
108 50 
127

118 50 
131 
136 75 
167 60 

6 25 
117 
125 60 
170 75

37 75
21 75 
20

23 50 
39 50 
36 50 
12 25 
20 30 
54 —
22 50 
46 - -  
25 50 
27 50
38 _  
25 _

98 25 
110 25 
33 —
27 75 

115 30 
109 — 
127 60

119 — 
131 25 
137 25 
168 25 

6 60 
117 50 
;?6  —  

17i 25
38 25
22 25 
20 50
19 75 
24 26 
40 5i 
37 -  
12 76
20 50 
54 50
23 — 
45 75 
26 50
28 20
39 — 
28 —

Druk W2, L. Ancayoa i Sp.


